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K U R Y E i T l i T  E W S KI

w  W IL N IE  w PIĄ TE K  DNIA 12 LIPCA V. S. i3 i8  ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .

Gazeta petersburska , Poczta P&łnocna, dat o war, a 
dnia 3 lipca zawiera z Petersburga. „XV przeszły po­
niedziałek, dnia 1 t. m., jako w rocznicę urodzin Nayja- 
śnieyszey W ielkiey Xiężny Jeym ośći, Aletcatidrj Fe­
doro wny , była uroczystość W Petehojfie. W ieczorem 
u dworu była maskarada. Pałac i ogrody prze w y bor­
nie oświecone były. Zjazd na ten obchód różnych sta­
nów równie ze sto licy , jak z ihieysc okolicznych, lą­
dem i w o d ą , był nadzwyczayńy.“

Podług gazety petersburskiey, le Conservateiir Im ­
partia l , datowaney z Petersburga d. 1 lipca: „ W e śro­
d ę ,  d. 28 czerw ca , pód czas naypięknieyszego wieczo­
ra , była przejażdżka na wodzie. Okęło godziny r/m e y , 
N. Cesarzowa Jeymość , Elżbieta , k tórą prowadził Król 
Jm ć P ru sk i, Cesarz Jm ć , Xiążę następca tronu P ru ­
skiego , oraz osoby do orszaku ich należace , udali się 
z pałacu na szalupy wspaniale przyozdobione: hiosaca 
N ajjaśn ie jsze  osoby miała 4,3 maytków. Opłynawszy 
Wyspy , W asili-Ostrow , Krestowsk , Kumiennoy-Osirow', \ 
Nayjaśnieysże osoby wysiadły naprzeciw p a łacu , i po­
w róciły do niego W pojazdach.

Dnia dzisiejszego (1 lipća), dwór z okoliczności ro* 
cznicy zaślubin N. W . X iążęcia Jmci M ikołaja i naro­
dzin Nayjaśnieysżey Jego Małżonki' , zebrał się do 
P e terh o ffu , gdzie był wielki obiad, a wieczorem bal 
maskowy. W ybijały fontanny : ogrody i inne punkta 
inaluwnych widoków przepysznie były oświecone.

Dnia 26, Kawaler F ilis tr i , poeta nadworny Króla 
Jrtici Pruskiego, dawnieysźy intendent widowisk króle­
wskich w Berlinie, przedstaw iany był Królowi Jmci przez 
P. Schóllera , m inistra J. K. Mci przy  dworze Rossyv- 
skim. Pani Franchetti F an to zzi, p ierw sza śpiewaczka 
Wielkiey opery k ró lew skiej w Berlinie , również, przed­
staw ianą była J. K. Mości. N. Pan przez kiika m inut 
łaskawie z nićmi rozmawiać raczył. Nazajutrz Xiaże Jmć 
łiastepca tronu Pruskiego, pozwolił. aby oni byli p rzy ­
puszczonymi dla złożenia swego uszanowania.

Podług otrzym anych tem i dniam i, w  stolięy tu tey- 
szćy wiadomości, N. W ielka N iązna, M arya Pawłowna, 
dziedziczna Xiężna W eym arska, szczęśliwie powiła Xia- 
żęcia, i rowme Sama, jak i nowo-narodzony X iąię, z n a j­
dują się tv pożądanym stanie zdrowia.

N. W ielki Xiążę «mć Cesarzewic;?, Konstanty Pa- 
włowicz, jadać z Moskwy do W arszaw y , znalazłszy nń 
stacyaoli pocztowych moskiewskiey dyrekdyi zupełna r e ­
gularność , na okazanie swojego zadowolenia, rew izora 
pomieniOnćgo pocztaintu podpułkownika Safonowa, uda- 
toWał złotą tabakierą. W . X . Jmć d. 17 czerwca prze­
jeżdżał przeZ Smoleńsk, d. 19 przez M ińsk, d. 3 o przez 
Pruiannę.

Ilrabianka Anna Sobolewska , córka M inistra staml 
Królestwa Polskiego, mianowana freyleyną dworu NN. Ce- 
6arzoWych.

Nayłaskawiey mianowani kaw aleram i: orderu i. An- 
ny  ogiey k lassy: woysk polskich, dowódzća korpusu żan­
darmów , półkownik D ul j u s ; dowódzcy brygad artvle- 
r yi) półkownioy Płonczyński i Krasiński: orderu ś. W ło ­
dzim ierza k tey  k la ssy : adjutant jenerała brygady, Kur­
natowskiego , kapitan gwardyi M iller.

Jenerał-porucznik inżenierów , Betankur\ d i3  czei'* 
"rca j powrócił do Nowogrodu-Niższago, z potwierdzone-

mi planami mających się stawie gmachów, dla potrzeb jaf-ą 
inarku przeniesionego z M akarjewa  do pomiemonego mia­
sta.

W  Petersburgu d. 26 i 27 cze rw ca , odprawiły się 
popisy publiczne pensyi głównego insty tu tu  pedagogiczne­
go , w  obecności licznie zgromadzbney publiczności, k tó­
ra okazała zadowolenie z postępku uczniów.^— Dnia 28 
wydawali popis uczniowie sżkoły bezpłatney 1 pensyi zo­
stających pod dozorem XX . Dominikanów , którzy ma­
ją tu  kościoł katolicki* Łatwe i dokładne odpowiedzi 
uczniów dostatecznem stały się przekonaniem o rzeczy­
wistym ich postępie w naukach i dobrym sposobie uczenia. 
Gbecnymi byli JW . M etropolita katolickich kościołow , 
rzeczywisty radca  stanu Turgieniew , i wiele innych zna­
komitych osób. Czcigodny pasterz zachęcał młodzieży 
ażeby się starała i nadał tak pięknie zasługiwać 11a dobro­
dziejstw a rodzicielskie , i gorliwe starania szanownych 
naucz\'cieJi, k tó rz y , oddani obowiązkom stanu swojego 
i posługom miłości clnześciańskiey, poświęcają ęzassw óy  
jeszcze pracom nauczycielskim.

Rządzący Senat , przez ukaż oko lny , pod dniem 20 
czerw ca, w gazecie Senackiey z dma 29 tegoż miesią­
c a , ogłoszony y obwieścił wszystkie włirdze i  urzędy na­
czelne państw a, oraz władze i urzędy krajowe, o zam­
knięciu celney zastawy Bożejampolskiey, a otw arciu ko­
mory U ściłuzkiey , dla handlu przechodowego (tranzito- 
wego) z Odessy do W arszaw y  1 nawzajem z W arszaw y  
do Odessy. Do tegoż ukazu przyłączony jest e ta t ko- , 
mory uściłuzkiey, wynoszący na rok 14,200 rubli.

W  2 4 Nrze gazety Senackiey ogłoszony jest Ukaz nastę­
pujący: Rządzący Senat na powszechnem zebraniu St. Pe­
tersburskich departam entów słuchali w niesionej przez- Je­
nerała piechoty , m inistra sprawiedliwości i Kaw alera- 
Xieęia D im itra Łabanowa Rostowskiego, kopii opinii rady  
Eańst wa , w naslępującey t re ś c i :

„ W  Departamencie praw, i na powszechnem zebrania ’> 
Rady P ań stw a , roztrząsane było podanie Rządzącego 
Senatu powszechnego zebrania St. Petersburskich 'D e ­
partam entów , do rozstrzygnienia: izby kupieckie i mie­
szczańskie majątki, dane na bezpieczeństwo jakiegokol­
wiek skarbowego podradn, dostawy i  tyfn podobnych 
kontraktów  , gdy w razie nieuczynienia zadosyć wa­
runkom , oddane będą na sprzedaż z publicznego ta rg a  
dis. wynagrodzenia skarbowego poszukiwania ; a w guber„ 
niach, gdzie te  m ajątki leżą, nie znaydzie się chcących 
je kupówać nabywców, mogły bydż wyprzedawane w sto­
licach , podobnie jak w  N ajw yższym  Imiennym ukazie, 
1-80.7 roku dńia 12 m arca względem szlacheckich m a­
jątków postanowiono. Rada Państw a uważając, że prze- 
daż z publicznego targu majątków kupieckich i m ieszczań­
skich w guberniach nie zawsze pomyślnie odbywać się zw y­
kła, i mftjąc wzgląd na to, że to  równie bydź może że szkodą 
tey  s tro n y , dla wynagrodzenia k tó re j  odbywa się ta  
przedaż, jak i uciążliwą dla tey , k tóra ulega poszukiwa­
niu należności; znayduje bydź pożytecznem rozciągnąć 
Ukaz 12 m arca 1807 roku do kupieckich i mieszczań­
skich majątków ; łeez śledząc p rzyczyny  tak o w e j nie- 
w yprzedaży , i postrzegając, ż ę t o  równie od niestawie­
nia się chcących kupować nabyw ców , jak i od ceriy niż­
sz e j od otaxow ania, k tó rą  dają kupujący , pochodzić 
może , czyni wniosek z pierwszego zdarzenia, że sprze­
dający się z publicznego targu majątek, albo większych po-1'.



trzebuje do kupienia kapitałów, hiźli się W gubernii zna-
leśdź mogą, albo też tak  jest mały, ze nikt nie chce bydź 
jego nabywcą; a z drugiey s tro n y , źe i ocenienie bydź 
może zbyt wysokie; a zatem jak wpierwszym razie prze­
niesienie targów do stolic poźytecznem bydź m oże, tak 
W drugim nie obiecuje żadnych korzyści, i wyciąga innych 
środków , a mianowicie zniżenia ta x y ; a nadto mając i 
to  jeszcze na względzie , źe te  m ajątki są powiększey 
części tey natury , iż nabycie ich dla mieszkańców tylko 
tego mieysca, gdzie one leżą, potrzebnem bydź może , a 
jeśli się' nie sprzedadzą w sameyźe gubern ii, tem mmey 
w  odległey ztam tąd stolicy spodziewać się tego należy: 
uznaje za potrzebne przenoszenie takowe targów kupie­
ckich i mieszczańskich m ają tków , lecz stosownie do ich 
w artości i n a tu ry , i to zostawuje Rządzącemu Senatowi; 
a nadto rozumieć się ma toż samo i o wyprzedaży d! i 
pryw atnych 'w ynagrodzeń  i stosownie do teg o , przez o- 

■pinią '■postanawia: Ukaz 12 m arca 1807 roku rozcią­
gnąć do majątków kupieckich i m ieszczańskich, sprze­
dających się przez publiczne targi tak n a  wynagrodzenie 
skarbu jak i pryw atne, lecz z takiem  ograniczeniem, że 
jeśli po trzykrotnem  ogłószeniu w tych guberniach, gdzie 
łeżą m ajątk i, n ikt się nie zgłosi ze chcących kupować, 
albo zgłaszając się mnieyszą dawać będą summę od tey, 
k tó rey  wynagrodzenie w yciąga, whenczas na przedsta­
wienie o tem rządów  gubernialnych Rządzący S en a t, 
roztrzasnąw szy okoliczności, i rozpoznawszy wartość i 
ich n a tu rę , rozkaże : albo przenieść przedaź ich do sto­
l ic y , albo też ponowić ją -w gubernii, dawszy majątkowi
niższą tax ę  „ Na oryginale kopii opinii Rady Państwa
napisano. —  “ JEGO CESARSKA MOSC opinią powsze­
chnego zebrania Rady P ań stw a , o rozciągnieniu Ukazu 
12 m arca 1807 roku na kupieckie i mieszczańskie ma­
jątki , w razie, gdyby one w guberniach sprzedanemi bydź 
nie mogły , Naywyżey potwierdzić raczył i wypełnić roz­
kazał. Prezydent Rady państw a Piotr X iążę Łopuchin. 
R ozkazali: dla należytego wypełnienia stosowanie do po- 
wyższey, Naywyżey potwierdzoney opinii Rady Państwa,
0 rozciągnieniu Ukazu 12 m arca 1807 roku, na kupiec­
kie i mieszczańskie m ajątki w razie, gdyby one wr gu­
bernii sprzedanemi n iebyły , zalecić ukazami wszystkim 
guberni^lnym i obwodowym RZądom, również przez u- 
kazy uwiadomić izby skarbowa, główne i jeneralne sądy; 
także M inistrów, K ontrolera Państw a, St. Petersburskiego
1 Moskiewskiego wojennych Jenerał G nbernatorow , Sy- 
birskiego Jenerał-G ubernatora , W ojennych gubernato­
rów  zarządzających i cywilrtemi sprawcami, i wszystkich 
naczelników guberniy. Do Nayświętszego zaś Rządzącego 
Synodu , i do Moskiewskich D epartam entów  Rządzącego 
Senatu posłać uwiadomienie. Maja 21 d. 1818 roku.

Liczba okrętów  W R ydze  dnia 6 lipca: przybyłych 
720, wyszłych 6 ig .

K u rs  w ileński na assygnaty : ru b e l srebrny  3 r. 81 > k, 
d uka t now y 10 r. 80 k ., s ta ry  10 r . 70 k; im peryał 37 
rubli.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z  W arszawy dnia  14 lipca.
JO. X iążę Namiestnik Królewski powrócił do tey  sto­

licy dnia 11 b. m.

M i a s t o  W o l n e  K e a k ó w .

Obie gazety W arszaw skie umieściły z Krakowa, pod 
dniem 4 lipca , następujące opisanie obrzędu żałobnego 
po zgonie Tadeusza Kościuszki.

Na naypierwszy odgłos sm utney wiadortiości o zgo­
nie Jenerała Tadeusza Kościuszki, cały ród Polski, prze­
jęty  uczuciem żalu po stracie Męża od wszystkich roda­
ków  uw ielbianego, smutnemi pieniami w przybytkach 
Pana Zastępów, oddawał cześć szanownym popiołom nie­
odżałowanego W odza. Tem i śamemi uczuciami przeję­
ci Po lacy  , Rzeczpospolitą Krakowską składający, w raz 
z obywatelam i W ojew ództw a Krakowskiego, w  różnych 
kościołach tego m ia s ta , żałobnym religiynym  obrzędem, 
nieśli poszanowanie czcigodnym Rycerza zwłokom. T o ­
w arzysze broni B ohaty ra , w  kościele 0 0 . KapPcynów

odprawili żałobny obchód. W  kościele Katedralnym  o- 
bywatele Rzeczypospolitcy i W ojew ództw a Krakowskie­
go, zgromadzeni na dniu 11 grudnia r . 1817 wyrządzali 
tę  smutną posługę szanownjOn prochom Naczelnika. Co 
tylko do tego smutnego aktu, dla uczynienia go godnym 
pamiątki, jaką obchodzono, sztuka ozdoby i kształtu  przy­
dać mogła, to wszystko kosztem  własnym Kapituła K ra­
kowska zastąpiła. W śród licznego duchowieństwa i bła-. 
galnych o fia r , wśród ludu , k tóry  tę  wspaniałą Bazylikę 
napełniał, Pasterz Dyecezyi JW . JX. Biskup odprawił 
żałobne nabożeństw o, a JW . JX. Łańcucki, Scholastyk 
K atedralny i A rchi-preźbiter kościoła Panny M aryi, zwy­
kłą sobie w ym ow ą, do łez w szystkich słuchających po­
budzającą, cnoty i zasługi W o d za , w  sercach Polaków 
nigdy n iez a ta r te , przytom nem i uczynił. Nie przestali 
jeszcze obywatele m iasta Krakowa na ty ch  żałobnych ob­
chodach. Zm arły Naczelnik był im zawsze gobecnj', gdy 
na rynku tey  stolicy , przysięgę Powstania Narodowego 
wykonywał, jak tę  przed Majestatem Boga, w  kościele A r-  
cbi-prezbiteryalnym  stw ierdzał. Każdy kamień odświe­
żał im pamięć tych  dzieł R ycerza , upragnęli przeto, a- 
by w tym  samym kościele, gdzie W odza swego wzno­
szącego ręce do Pana Zastępów za sprawą Narodu w i­
dzieli, aby tam  cieniom jego cześć i posługę ostatnią od­
dali. Uczyniwszy zatem między sobą składkę, zeszli się 
na żałobne nabożeństwo do wspomnionego kościoła, po­
sępną starożytną postacią , wspaniałym katafalkiem , na­
pisami do obrzędu zastosowanemi , dodawającego powagi 
tey  źałobney ceremonii. JW . Dziekan Katedralny Skór- 
kow ski, składał błagalną ofiarę przed ołtarzem Wśze-* 
chm ocnego, a wymownym głosem W . JX. D zia n o tty , 
Kanonik Sandomierski, opowiadając czyny zmarłego R y­
cerza , zachęcał Polaków do staropolskiey cnoty. Nie 
mogła się ukoić w  żalu cała yodzina Polaków nad s tra tą  
wielkiego Męża; zapragnęli wszyscy, ażeby te szanowne 
znakomitego rodaka popioły, na obcey złożone ziem i,do 
oyczystey przeniesione były.” Poparł te  życzenia R ząd 
Polski, w  tym  celu prośbą do N. Cesarza W szech  Ros- 
syy, Króla swojego, podaną. W spaniały ten  Monarcha, 
W skrzesiciel imienia polskiego, nietylko ido t'ey prośby 
przychylić się raczył, ale nadto koszta sprowadzenia ty ch  
zwłók z Skarbu publicznego zastąpić polecił. A  co się 
tycze oznaczenia mieysca , w  którem  mają spoczywać 
śmiertelne szanownego W ojownika zwłoki, N. Pan zo­
staw ił do woli. Narodu. W  tym  właśnie ęzasie obywa­
tele Rzeczypospołitey Krakowskiey na Seymie grudnio­
wym zgrom adzeni, życzenia swoje do Senatu zanieśli, a- 
by Kraków, jako mieysce składu starożytności narodowych 
i naydroższych oyczyzny pam iątek, posiadł oraz prochy 
tego W ielkiego w narodzie Polskim Męża. Rząd K ró ­
lestw a , będąc w  tey  m ierze tłum aczem  życzenia po­
wszechnego , odstąpił do tego Panteonu, drogich T adeu­
sza Kościuszki popiołów i zaszczyt strzeżenia ich m ie­
szkańcom Rzeczypospołitey Krakowskiey powierzył, k tó ­
re, przez Xięcia Jabłonowskiego,Vice-Referendarza w  K ró ­
lestwie Pólskiem, sprowadzone do Krakowa zostały. Go­
dność tego nieoszacowanego sk a rb u , godność obrzędu , 
jaki w  imieniu wszystkich Polaków Rząd Rzeczypospo- 
litey  Krakowskiey m iał obchodzić , wymagała czasu do 
potrzebnego przygotowania. D la tego, Bohatyra nasze­
go ciało z Solury przywiezione, złożone tym  czasem zo­
stało w  kościele S'. Floryana na Kleparzu. Od dnia więc 
l ig o  m arca , w  którym  te  zwłoki w  wspomnionym ko­
ściele złożone były, przybytek ten  Pański, stał się przy­
bytkiem  powszechnego ludu Zgromadzenia. Tam  T ow a­
rzysz broni Kościuszki przy popiołach W o d z a , rany pod 
jego dowództwem odniesione goił. Tam  obywatel s tra ­
t y ,  jakie w sprawie oyczyzny pod jego naczelnictwem 
pon iosł,’ na zysk jey rachował. Tam  nędzny w patrując 
się w  obraz nieporównaney Bohatyra skromności lo,s sw óy 
pocieszać nauczał się. Tam  lud wieyski prochy dobro­
czyńcy swego łzami skrapiał. Duch Kościuszki patrzał 
z granic nieśm iertelności na uczucia rodaków', jakie przy 
śm iertelnych jego zwłokach wydawali. Aż nakoniec po­
trzebne przygotowania do obrzędu pogrzebowego ukoń­
czone zostały. Senat Krakowski dzień 2 3 czerw ca na 
ten  obohód naznaczył. N a odgłos dnia oznaczouego, ze­
brali się z nayodlegleyszych nawet Prowdncyy i okolic Po­
lacy. Zgromadził się lud w ieysk i, i m iasto Kraków  w y-



stawiało mieysce zjazdu R ycerstw a, które posłuszne na 
głos żyjącego Naczelnika, przy grobie jego chciało jako­
by odebrać ostatnie rozkazy i nauki: jak kochać trze­
ba oyczyznę.

>W dniu 2 2 czerwca oznaczonym przez Senat Rzą­
dzący do przeprowadzenia szanownych zwłók Jenerała 
Kościuszki, z kościoła Sgo Floryana do kościoła Kate­
dralnego , od samego południa ulice napełnione były lu­
dem, który raz ostatni, chciał jeszcze oglądać martwe 
popioły ukochanego Rodaka. O godzinie 7ńiey w wie­
czór zgromadziło się do" kościoła liczne duchowieństwo , 
władze wszystkie Rzeczypospohtey Krakowskiey, i wła­
dze Królestwa Polskiego w teni mieście zostające, o- 
bywatele , których ten żałobny obchód z dalszych i bliż­
szych okolic sprowadził, i W f f ,  Kommissarze Demarka- 
c y i , JW W . Rezydenci, i  W. Prezes Senatu i W  W . Se­
natorowie , J W  W . Kommissarze Pełnomocni Organi- 
eacyi.

Gdy już cała parada uporządkowaną została, spuści­
li z katafalku ozdobnie przybranego trumnę officerowie 
milicyi i dawney gwardyi miasta Krakowa, i na ramio­
nach swoich do wozu kirem czarnym, galonami srebrne- 
mi obwiedzionym okrytego, zanieśli , i na nim złozyli. 
Odezwały się wtenczas dzwony w całem m ieście, przy 
których smutnym odgłosie i nieustannem z dział biciu, 
ruszył żałobny ' orszak w tym porządku. Lud wiejski 
zajął u lice , przez które miała iść parada, potem szły 
cechy z chorągwiami i świecami zapalonemi, żandarme- 
rya konna w kilku szeregach, muzyka instrumentalna i 
Wokalna, duchowieństwo, zakonne i świeckie, na czele 
którego JW . JX. Łańcucki, Scholastyk Katedralny i Ar- 
cłn-prezbiter Infułat kościoła Panny M aryi, w pontyfi- 
kalnym ubiorze ten smutny kondukt prowadził. Nastę­
pował wóz żałobny sześciokotiny, otoczony ludźmi, w czar­
ne suknie przybranymi z pochodniami, obok którego mi- 
licya piesza zajęła obszerne ko;o, gdzie były wszystkie 
władze i liczne obywatelstwo ze świecami, a lud ną tę 
narodową ceremonią zgromadzony wszystkie ulice napeł­
nił. Wśród źałohney muzyki przerywaney smutnem du­
chownych pienieni, orszak przechodził przez miasto Kle- 
parz  , przez ulicę Floryuńską , Rynek , ulicę Grodzką , 
az przed kościoł ó. P io tra , gdzie czekał JW . Riskup 
Krakow’ski , JW . N ow iński, Riskup Bibliyski i Kapitu­
ła Katedralna Krakowska. W  tak poważnym połączo­
nym orszaku ruszyła parada ku zamkowi. Wszystkie o- 
kna były napełnione patrzącemi. Dachy nawet okryte 
były widzami , a góra Wawel, o którą blade xiężyca o- 
bijało się światło, wśród niezliczonych św iec, wystawia­
ła jednę ogromną z ludzi złożoną skałę. Widok ten, a- 
by był wiernie oddany, malarskiego raczey wymaga pę­
dzla. W nieśli do kościoła trumnę ciź sami officerowie 
m ilicyi i gwardyi dawney, i na ozdobnym wysoko wznie­
sionym katafalku postawili. Gorzał cały kościoł świa­
tłem, które, odbijając się o broń w piramidy ułożoną, spra­
wiało w;idok zachwycający. Odśpiewany kondukt przy 
yiav doskonalsze y muzyce , smutną ceremonią dnia tego 
do i i t e y  godziny w nocy prze ciągnioną , zakończył.

Nazajutrz, to jest, dnia 23 od rana odprawiało sie 
nabożeństwo w kościele Katedralnym, Kapłani składali 
liczne błagalne oliary , nie ustawały Psalmowe pienia. 
O godzinie lotey wśród naypowaźuieysZego płci pię- 
kney i wszystkich w ładz, obywatelstwa, i niezliczone­
go ludu zgromadzenia , JW . Prezes Senatu Hrabia Sta­
nisław W odzick i, zabrał głoś w imieniu narodu Polskie­
go , który obchodzenie tego żałobnego obrzędu Rzeczypo- 
spolitey Krakowskiey powierzył. W ystaw ił krótko wo­
jenne czyny Naczelnika, a obywatelskie Jego dzieła i 
cnoty w nayźywszym Wystawiwszy obrazie , przy koń­
cu głosu swojegi*, wieniec obywatelski na trumnę mie­
szczącą te drogie ulubionego Wodzą popioły złożył. Po 
głosie JW . Prezesa, JW . JX. Biskup Krakowski, w Poh- 
tyfikalnym ubiorze śpiewał mszą żałobną. Potem też sa­
me JW . JX. Łańcuckiego wymowne usta, które w tym  
kościele o cnotach rycerskich i obywatelsklch Tadeusza 
Kościuszki d. 11 grudnia 1817 m ów iły, w nowym je 0- 
brazie wystawiły. Nakoniec nadszedł moment dopełnie­
nia ostatniego religiynego obrzędu. Odśpiewane Zostało 
Castrum doloris przy naywybornieyśzey muzyce przez 
JW . JX. Biskupa, dwóch Infułatów i ach pierwszych Pra­

t t
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latów Katedry Krakowskiey. Poczem zanieśli przed grób
czcigodną zwłoki officerowie, a przed samem ich w te 
podziemne sklepienie spuszczeniem-, Pasterz Dyecezyi 
JW . JX. Biskup Krakowski żegnał je po raz ostatni 
w duchu religiynym , i błogosławił im na nieśmiertelno­
ści podróż. Popioły te szanowne wniesiono do grobu i  
Złożono obok popiołów Jana TH i Kięcia Józefa Ponia­
towskiego. Przybytek Więc ten sławy narodowey, w no­
wą przybrany świetność, pomnożył skład tak drogich skar­
bów. Nie może się do niego zblizyć Polak, bez podnie­
sienia umysłu ao wielkości cnot obywatelskich. W  nim 
Współcześni i późna potomność szukać będzie wzorów  
m ęztw a, i poświęcenia się dla oyczyzny, W  nim wie­
cznie uwielbiać będzie imiona M ężów, których tam pro­
chy spoczywają j w mm imie Tadeusza Kościuszki, ze 
czcią unieśmiertelnione zostanie*

A n g l i a .
(z gaz. beri. iK orr. hamb.) Londyn , d n ia ło  czerwca. 

Stan zdrowia K róiow ey coraz się polbpsza.
Dnia 26 t. 411. przybył Xiążę Hessen-Jlotnburg, do 

Carltonhouse i miał długą konferenęyą Z X ięciem  R e­
jentem. , 1

Spokoyność tey stolicy przerwaną wczoray została 
bezprawiami i swawolą głosujących na wyborach p a r-  
lam entow ych; zaiedwo W późną noc spókoy ikkć pr y -  
wrócona i to aż za osadzeniem w areśeie 5o ludzi. Po­
dania c  tem , co wróznych częściach miasta Zaszło, ró ­
żnią się między sobą, jednakże co do'główney rzeczy  
wszystkie się Zgadzają. Stronnicy Kapitana M. Mą-* 
Ccwekl, W liczbie 5o do 4o, zebrali się około południa 
i ciągnęli przez ulice wóz , na którym się Znajdowali, 
m aytkowie ze Wstążkami oranżi.wemi (banva kapitana) 
i m ieli z sobą mały model okrętu. Z tym wozem  chćieli 
się także udadz na mieysce głosow ania, zkąd jednak 
przez licznie zebranych stronników Burdetta odparci, 
ścigani i powtórnie napadnieni zosta li, a skutkiem tego 
napadu było zabranie i zdruzgotanie wozu. Dum ni 
zw y c ięźcy , niosąc za trofea szczątki rozbitego w ozu i  
modelu okrętowego, powrócili na mieysce głosowania, 
gdzie od innych licznie zebranych Burdettystow z o -  
krzykami przyjęci byli. Końca zatrudnień wyborowych  
czekano spokoy nie :■ poczem 'b e ra n ie  nowych w aw rzy­
nów przez uderzenie na hotel Richardsopa (miesce 
posiedzeń kom itetu) w  sprawie kapitana M. Maxwella. 
postanowione zostało, i zaczęto natychmiast od w y­
bijania okien. W  krótkim czasie tak się tum ult zw ię­
k szy ł, iż potrzeba było w ezwać siły zbroyney. Atoli 
Wyprowadzony na ten koniec oddział gwardyi konney 
napadniony został przez rozhukane pospólstwo słowa­
mi i uczynkiem. Skutecznieyszem  się okazało sprawionó 
przez jednego urzędnika odczytanie aktu przeciw bun­
townikom  , po czem w ielu  uaywrzaskliwszych krzy- 
kaczow poymano i stawiono przed Panem V. Conant, 
członkiem magistratu, który się w  jedney sali napadnio- 
nego hotelu znaydował. Powoli rozeszła się niespo- 
koyna c iżb a , a pojedyńcze k u p y , które się jeszcze 
mieyscami trzym ały, z łatwością rozpędzone zostały. 
D zisiay nie zdarzyły się żadne bezprawia.

Za Maxwellem  okazuje się coraz Więcey głosoW; 
8go dnia wyborovr (27 czerwca) m ia ło n 3 ,i4 5  głosow; 
9S° 3,°56  ; a dnia logo 37G0. Romilly i Burdett prze­
wyższają go jednak, pierw szy miał dnia logo  4 ,168  
g ło so w , a ostatni 3g68 . —  Podług ostatniego biule­
tynu stan ^zdrowia kapitana M axwell coraz się pole­
pszał.

W  Hrabstwie Middlesek znowu dawnieysi repre­
zentanci Byng i Mellinsh wybrani zo sta li; w  Liverpool 
wybrani Pan Camng i jenerał Gascoigne. P ierw szy no­
szony był w  tryumfie po m ieście i m iał pełną ognia 
mowę do ludu.

W  piątek pojazd Hunta , na którym się 011 ze swoim  
synem i z przyjaciółmi, Gale Jones i Elliot, znaydował, 
ciągniony był od jego stronników przez w iele  ulic. 
Popychający z ty łu  popędzili tak m otno pojazd , i c  
Wielu ciągnących z przodu za dyszel wpadło pod koła, 
a ze dwóch młodych ludzi jeden r ę k ę , a drugi cza­
szkę zdruzgotał.

Pziedziczny Xiążę Hcssen~fiomburg z  małżonką swo-

I



• ją’,* X'^zmezkq. E lżb ie tą , w ypłynął d. 29 t. m. •* Do­
ver do Calais.

.Amery kańcki jenerał G am es , kazał stracić dwóch 
Anglików, k ló rzy  zaymować 'się m ieli poduszczamem 
Seminolsklch-lhdyanow  do nieprzyjaznych krokow p rze­
ciw Amerykanom. -

Znajomy, hiszpański jenerał Renovales, k tó ry  się 
za  czasów K ortezow  odwagą odznaczał,  a pózniey 
stał się przedm iotem  prześladow ania , d. 2 5 t. xn. miał 
wyyśdz ztąd pod żagle do Ameryki południowej' z kilką 
okrętam i, k tóre  naładowane były zapasami wojcuneitii.

Gazeta  rządow a amerykańska , SutionaL lntellige- 
m e r , z apew n ia ,  iż otrzymała: wiadomości z wyspy ś. 
H eleny  , ki.óre donoszą , ze Bonaparte, dowiedziawszy 
się o śmierci Xiężniczki K aroliny , mocno był. zasmu­
cony ; spodziewał się bowiem otrzymać vi olnosć za jey 
rządęw . Bonugade  cierpiąc mocno na zdrowiu zą<,ze­
zw oleniem  g u b e rn a to ra , m iał przenieść nneszkunie 
swoje do inney zdrówszgy części ley wyspy.

Podług łisiow z Gibraltaru miało się ukazać i w  Fez 
m orow e powietrze.

W ydaw cy  gazety Times pociągnieni tu  zostali do 
sądu od P a n a  Lhuteaubrind, o k tó rym  w gazecie swey 
wspominali.

Dohry nasz , sławny doktor Je im er , k tó ry  nay- 
p ierw szy  wprowadził szczepienie krowiey ospy , jest 
te ra z  mocno prześladowany. Mieliśmy tu  bardzo wiele 
p rz y k ła d ó w , że na tu ra lna  o sp a ,  okazała się u takich 
o*ób , k tóre  przed 5 lub id  l a ty '  szczepioną mieli. 
Z darzy ło  s ię : to  naw et z osobam i, Vlóiym  D. Jeimer 
sam ospę szczepił. Zaczęło u nas mówić przeciw kro­
w iey  ospie już w  roliu przesz łym ; czyniono wszystko 
dla odw rócenia  tey n iech ęc i ; atoli rapporta  lekarskie 
z prowincyy pomnożyły od tego- czasu bardzo ten  o- 
k rzyk . W  jednym z m edycznych dzienników naszych 
w yrażono : -,, K ro w ia  ospa okazała  się w L ondjn ie  i 
jego okolicach środkiem tak  m ylnym  przeciw ospie 
n a tu ra ln e j  , ze wszyscy znakomitsi praktyczni iekaize 
już  ją porzucili. Natomiast upowszechniać zaczynają 
u żyw any  dawniey sposób inokulacyi,

F  R A N C Y A.
i  '

(Z  gaz. beri. i  Forr. Lu mb.) P a ry ż , dnia 28 czer­
wca. Xieżna Augoule/ne Spodziewana jebt na tlzi^ń 1 
lipca do St. Cloud. ,

Hrabini Gothland (Krolowa Szwedzka) oczekiwana 
jest na 29 t. nj. do A nteu il, na letnie n.ies, n.ine.

Podług iapportu Komitetu zdrow ia: w P a r j ż u w  ro ­
ku 1817 utonęło 5 10 ludzi, z których uratowano 72.

Dnia 29 odprawi się na wielkim teatrze zwyczajny 
obchód pamiątki Piotra Kornela. G .anc będą dwie • je­
go sztuki Ćynna 1 Kłamca. Przed r ip iezentacyą uwien» 
czone zostanie jego popiersie.

Podług gazety Quutidienne, w głśwney kwaterze an- 
giclskicy, w C um bray, przekonani są ,  że wyrok d a -  
nąrcbów sprzymierzonych względem ustąpienia woysk z a j ­
mujących pomyślnie dla F rancji wypadnie. Owszem da- 
ja  się tam widzieć przygotowania, zapowiadające błizkie 
wyyście woy'sk cudzoziemskich.

Na ostatniem'zgromadzeniu Akademii nauk , Profes- 
sor Gay-Lussuc czytał wiadomość o nowym metalu, Ca­
d m ium . zw anym , który  odkryty został przez Proiessora 
Strom eyer w Gottindze. Metal ten wygląda biało jak o- 
łow , znayduje się w znaeżney ilości W minach Zynku i 
łączy się bardzo dobrze z innemi metalami.

C oignard , mniemany PIrabia de St. Helene , pocią- 
gniony został powtórnie do sądu za nowy jakiś wystę­
pek. j

Żniwo żbożowe zaczęło się już w różnych okolicach 
F r a n c y i , i jest bardzo plenne. W  departamencie des 
ta n d e s ,  takie jest ż y to ,  jak od 12 lat me pamiętają.

W icehrabia  Tor rebelio, króry się udaje jako poseł 
Króla portugalskiego i brCzybysluego do Neapolu, przy­
był do M arsfliii.

Liczbę oficerow, k tórzy zostają na połowie żołdu, i

których coraz więcey do służby wchodzi, podają na 26,608 
Paryż dnia do lipca. W czorąy byli na obiedzie w St. 

Cloud u Króla Xiążę Tarentu , Major jenerainy, i Krą­
żę M ouchy , Kapitan gwardyi. W ieczorem pracować 
Król z Xiąciem Richelieu.

Gdy przed kilką dniami Xiąźę Richelieu  do pałacii 
Tuilleries jechał, pojazd jego przejechał kobietę z dzie­
ckiem. Niążę wyskoczył natychmiast z pojazdu kazał 
dąć potrzebny ratunek kobiecie , i nie opuścił jey prę- 
dzey , póki lekarz nie oświadczył, że nie jest skaleczo­
ną. Nazajutrz posłał tey kobiecie , k tóra się w  niedo­
statku znavdowala, 300 fr., nadto otrzymała umieszcze­
nie , które sposób do życia dhi mey zapewnia, a syna 
W  jednym domu wychowania.

W czoray wszedł tu pier ’ szy półk szwaycar ki.
Jenerał Frim ont, Dowódzca woysk fttostry ackich Wfi 

F rancyi, wyjechał do wód uadeń -kięh.
P»s.ą z Bordeaux , że tanie z i  żeglarze niedawno je­

szcze 'Widach wielkie massy lodu na morzu allanlyckićm.
Dnia 24 l. 111. w M ont Saint Sn 'p ice, o cztery mile 

lraucuzkie od Auxerre , wybuchnął pózur i mrliey jak we 
* trzech godzmąch obróci! 63 dejmow w perzynę. Cała 

s tra ta  wynosi przeszło 4oo,ooo (franków. >— Dnia 18 gwał- 
t owite ulewy zatopiły całą okolicę Auxerre. Deszcz z gra­
dem, spadał przez, pół godziny . jakby; strumieniami, i zni­
szczył cale żniwo 19 gmin. tV niektórych mieyscach sta­
ła woda na 6 stop ; w Fcntenai zginęło 4 dzieci w jednym 
dómu, który pędem wod . uniesiony został.— Podchneż 
nieszczęście zdarzyło się w departamencie Gironde, gdzie 
burza gminę Guinsac spustoszyła. Zraila już niebo za­
grażało nieszczęściem, które wieczorem nastąpiło ; w ia tr  
mocno s’ę s ro iy1. Około godziny jszey po południu o- 
k ry ł  się horyzont od półnoóy chmurami pi or unowem i. O 
godzmie 3ciey dął wiatr z tey strony z wielką gwałto­
wnością. O godzinie 5tey  ukazały się z przeciw nj ch stron 
Uicba ogromne czarne fchmury, i z tarty  się nad gminą 
Qidmac. W net ukdżaly się z nich trzy  słupy .ognistej 
których wierzchołki okryte były w białawą m głę , i spu­
ściły' się prostopadle na ziemię. Ze słupów t y c h , zaczą­
wszy oil 'postawy aż do ich szczytu, biły tysiące pioru­
nów , i straszliwy (huk w powietrzu wydawały. W k r ó t ­
ce potem ze środka chmur wypadł słup w ody, k tóry  
w  oka mghieniu okolice z.atonił i wszy stkie doińy w la Pa- 
lid?, wodą zabity L e n ę  tę poprzedził grad, wielkości jak 
kurze ) ,c, który przez kwadrans pad ił; Potem zaczął 
nanow-o i pad.it z 'nawałnym deszczem aż do godziny 7Ćy 
wieezori m , ziemia okryta była na 6 do 7 cali gradem. 
Zna . dr ący się na p<j>!u Indzie przybici zostali od tego 
gradu, 1 Kitowali sie od śmierci tylko tym sposobem, źe 
zasiojąiah głowy tykami z jyinnic, albo co naprędce do­
paść mogli. Błyskawice były yżadkie i ciemno ogniste, 
grzmot ii dawni się przytłumiony i rozlegał/sie da’ekoj 
około godzinv 8mey wieczorem niebo tak było ogniem okry­
te  , iż zdawało s i ę ż e  miasto Bordeaux  stało się pa­
stwą płomieni.

N i d e r l a n d y .

(z gaz., beri.) Bruxella , dnia- 5 lipca. K ró l w  tow a­
rzys tw ie  Xięcia Fryderyka  objeżdża prowineye. półno­
cne swego państwa.

D nia  20 wrNienpnrt ,  położony został kam ień w ę ­
gielny do tamecznych warowni. Mieysce to  nad gra­
nicą fianeiizką sianie się nader  waźnćm.

Gd czasu pow ro tu  Xiecia W ellingtona  do g łów ney 
k w a te ry  C am bray, wysłano z tam tąd  wiele gońców, do 
Londynu  i W iednia. —  M ó w ią ,  że X iąźę najął tu  hotel 
dla swey kancelaryi , zkąd w n o sz ą ,  iż na prżyszłość 
Sam tu  stałe mieszkanie mieć będzie.*

A u s r i t Y j A .
, v

Z  Wiednia d. 6 lipchi— NN. Gesarstwm Ichrność po­
wrócili w 'naylepszem zdrow iu z podróży odpraw ioney 
|lo kralów S w o i c h  Dalmackich, dnia 3go b. m. o południu, 
i stanęli w B adan, dokąd N. Arc.y-Xiężniezka M ary a L u ­
dwika ,U Xiężna Parm y , Placertcyi i Gwastalli drdem pier* 
wiey p r z y b y ł a . ________

A m e r y k a  p ó ł n o c n a .

P. Cóbbet , który wyniósł się z Anglii do Ameryki, 
został skazany na zapłacenie 100 funtów szterl. z a 'n a ­
pisanie artykułu przeciw rządowi Zjednoczonych Stanów. ,

Wolno drukom ^ ^ nuc/ .  Koinit. Genz. Gzi, —  w Wilnie w Drukarni Redakcji pism pcryodycznycF
DODATEK.
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D alszy ciąg ofiaf na wzniesienie pomnika Mikołajowi 

Kopernikowi w Warszawie.

Składka w Wilnie u n izty  podpisanegoi
Bezimienny Obywatel z Białorusi przysłał pocztą r*

ass. 60 Jan BudziłoWicz Radź. Nudw. Dyrektor
szkół gub. wił. duk. holi* 2. —  Józei Skoczkowski Radź* 
Nadw. Prefekt Gimn. Wileń. cłuk. hołl. i. Aiexan-r 
der Żyliński Naucz. Fizyki rub. sr. i. Hilary Kondra­
towicz Naucz. Matem. rub. sr. 2. Ignacy Szydłowski 
Naucz. W ymowy rub. sr. 1. X. Stanisław Czerski 
Kan. Brzeski, Naucz. Literat, staroźyt, rub. sr. i* 
Remigiusz Lisowski Naucz, Gramm. duk* holi. i*. Ju­
lian Suchodolski Naucz. Arytm. rub. sr. 1. X. i\li- 
chał Olszewski Kapelan Gimn. Wiień, rub: sr. 2 Mar­
cin Kochański Radzea Tyt. Naucz* Języka Niemiec* 
rub. sr. 2. Piotr Ostrpwski pi.ey klasśy, Naiicz. Jęz* 
Rossyy. rub. sr. 1. Michał Podolniski Naiicz* Rysun. 
kop. sr. 5o. Uczniowie Gunnazyum Wileńskiego, klas- 
sy VI Wincenty Andrzejewski, Adam Adamowicz, 
Bogumił Bartoszewicz, Józef Boczkowski, Ignacy Haus- 
mann , Symon Jursza, Seweryn Kamiński, Alexan­
der K arłowicz, Jan Klukowski, Julian Komar, Teo­
fil Komar , Henryk L iebelt, Karol Malczewski, Fran­
ciszek "Mejer., Józef Mejerowicz , Michał Ochocimski, 
Józef Piwiński , Maciey Peculewicz , Karol Raczyń­
ski , Floryan Rogowski , Jan Rogalski, Adam Rogal­
ski , Józef Stankiewicz , Dominik Wilgocki , złożyli 

' ogółem rub, sr. 17 kop. 5o. K I assy V. Herkules A- 
bramowicz , Michał Chodasewicz, Józef Chodorowicz, 
Kazimierz Eysym ont, Tomasz Galimski, Ferdynand 
Gi odkowski, Jakob Grodkowski , Tomasz Hausmann, 
Jan Horain , Jan Ilkiew icż,’ W incenty Juchniewicz^ 
Bolesław Kontrym, Jan Kunicki, Władysław Lenczo- 
w sk i, Edward Machwitz , Ignacy Niemczewski, Ga­
sper Olszański, Ignacy Pilecki, Michał Poźniak, Hen- 
rjk R om er, Mikołay Sławiński ,■ Jan Szlezyngier, Mi­
chał Szulc, Franciszek SzwykoWski, Jan Tyszkiewicz, 
JóAif Tyszkiewicz , Józef Wasilewski , Antoni Żeno- 
wicz , o/ółem złożyli duk. holi. 3. rub. sr. 16. kop* 22*. 
Klassy IV. Józef Abłamowicz , Józef Bartoszewicz, 
Dominik Bohdanowicz, Tadeusz Bonner, Romuald i Jó­
zef Charmańscy, Stanisław Chomiński, Wincenty i Fran­
ciszek Chrzanowscy, Wincenty Dabry, Bogusław Dani­
szewski, Piotr Derszkoff, Hipolit i Wiktor D rzew iccy, 
Jan Ilaciski, Jan I  łorentyni, Ignacy Januszewski, Jan Ja­
nuszkiewicz, Alexander i Antoni JazdowsCy, Antoni Jan­
kowski. Adolf Kublicki, JanKulikowski. Justyn Kulwuń- 
s k i , Michał Milewski, Alexander Mickiewicz Kon­
stanty Mickiewicz , Karol Maciejewski, Kajetan Ma­
zurkiewicz, Izydor Nanmowicz , Maurycy Prozor I- 
gnacy Pomaynacki, Franciszek P udłow ski, Konstan­
ty P io trow sk iT om asz i Jan Paw łow scy, Karol Pa* 
w łm vski, Kazimierz Rassadowski, Prosper i Maury­
cy Rossieccy, Felix Różański , Emeryk Staniewicz, 
Alexander Siemaszko, Stanisław Sienkiewicz, Ignacy 
Smoleński, Onufry Sienkiewicz , Wincenty i’ Hipolit 
Szostakowie , Xawery Turski, Benedy kt Tyszkiewicz, 
Antoni i Józef W ierzbowiczowie, Ignacy Waźyński, 
Onufry W oronecki, Józef ZaykoAvski, VVaclaA\r Ży­
liński , Jan Lubieński, Wincenty Kulesza , Hieronim 
Zabłocki„ Adoll Bernard, Leander Piotrowski, Jan 
Orłowski, Jan Sienkiewicz , Jan W olff, Henryk Bie- 
siekierski, XaAvery Czernicki, złożyli ogółem rub. sr. 
2 i kop. q5. KI assy III.. Jan Adamowicz, Hieronim  
BortnoAvski, Ignacy Budrewicz, Karol B ekiert, Jan 
Bitner Alexander Chodźko, Kajetan Czayczyński, I- 
gnacy Czeiaucki, Konstanty Czerwiński, Franciśzek 
Dłuski Jan Fok , Alexander Frohland, Waleryan 
Grzymała, Józef Goldstein , Konstanty Głębocki, A-

Lipća 1 8 1 8  r o k u ,

lexander Herm&noWski, Antoni Hoppen, Antoni Jurgie- 
wicz, Kajetan Kozieł, Józef Kozieł, Juhan Karczewski, 
Ignacy Kozicz, Ignacy Kosciałkowski, Antom Klimasze­
wski, Hieronim Klimaszewski, Michał Kaczkowski, Ste­
fan Łapiński,, Józef Maryański, Michał Minkiewicz, 
Teodor lYliikiewicz , Karol Mikołajewski, Jan Masło­
w sk i, Mikołay Nalewayko, Leon Odyniec, Ignacy 
G ilow ski, Ludwik lb'os,M<t. k/.cy.psny 
XaAvery Rapacki, Zygmunt Rewkowski, Władysław  
Refeld, Alexander Ropp , Faustyn SzymkoAvski , Lu­
dwik Spii znągel, Alexander Sledziński, Leon Szwy- 
kowski, Karol Sienkiewicz , Adam StankieAvicz ,, A- 
leXander Staniewicz, Daniel Szpor, Jóżel Szczapiń- 
ski , Romuald Szk ul w ek i, Jan Tedyn , Edward Tucz- 
kiewicz , Franciszek Uzłowski, Henryk Uzło\Aski, Fe­
lix WrotńoWski, Michał Weissenhoff, Józef WoyszAvi- 
ło , Józef Zycki, B enedykt Zorgeuirey , Michał Zdzi- 
tow iecki, Ferdynand Zeligier , Ignacy Żukowski, 
Wincenty Żyliński, Justyn Zakrzewski, złożyli ogó­
łem rub. sr* 17 kop. 80.

Za zgodność : Jan Znosko Radzca Nadw. P r off. 
Umw. W  i leń. Członek Król. Towarzystwa Warsz. P r z y *

jacioł N auk»

Doniesienie z Teatru,
Znajoma na Polskiey scenie z wielkiego talentu aktorka 

szczególnie w rolach tragicznych Jmć Pani Leduchowska 
przybyłh z Warszawy do tuteyszego miasta, w celu służenia 
P. Publiczności w  kilku spektaklach na tuteyszym Teatrze 
i w następującą niedzielę, to jest: dnia i 4 tego m. da się 
Widzieć w roli Alfrydy, żony Machbeta w Tragiedyi wiel- 
kiey z angielskiego Pana Shakespeare w pięciu aktach pod 
tytułem: Muchbet.

K R Ó L f c S t W O  P O L S K I  fi.

Prawo 0 ńormalnem rozgraniczeniu dóbr wszystkich nid 
ruchomych gruntowych w kraju Królestwa Polskiego.

{Ciąg szósty)

TYTUŁ x w  O wyrokach zaocznych Sądu zjazdowego, 
o raz Sądu Ziemskiego; tudzież o zaocznych proto­

kółach Sędziów zjazdowych, i o skutkach zaoczności.
A rt. 78. Jeżeli wyrok Sądu zjazdowego podług art. 70 

Wydany i stanowiący granice będzie względem k tórey  
strony zaoczn}', tedy w tym  przypadku koniecznie Sąd 
zjazdowy zaraz po publikacyi Wyroku, strony względem 
mieysca spornego, ta k , jak się W art. 76 powiedziało, 
prowizbfyynie zabezpieczyć w in ien ; a następnie a k ta , 
oraz Wyrok i mappę Sądowi Ziemskiemu odeśle.

Strona zaś staAvajaca obowiązaną jest w yciąg Wyro­
ku takowego zaocznego stronie -przeciwney zaocznie o- 
Sądzoney dla Wiadomości doręczyć*

Art. 79. Jeżeli od wyroku tego strona zaocznie o- 
sądzona W terminie legalnym przez poZew do Trybuna­
łu appellacyynego Avydany odwoła się , natenczas exeku- 
cya onegoż stosoAvnie do art. 75 aż do prawomocnego 
w  w yższey instancyi zapaść mianego Wyroku wstrzym a­
na będzie*

A rt. 80. Jeżeli zaś od A^yroku pómiehionego stro ­
na zaocznie osądzona appellacyi w term inie legalnym 
przez pozew nie założy , natenczas strona Wyrok zao­
czny zyskująca wezwie tęź  stronę na dni i  4 przed Sąd 
Ż iem ski, i prosić będzie o wyznaczenie Sędziego żjaz- 
doAvego do wykonania tegoż Wyroku. W  tym przypad­
ku, Sąd Ziemski przekonawszy się o legalnie połoźonćm 
stronie przeciwney wezwaniu, jednego już tylko Sędzie­
go zjazdoAvego delegować będzie , który  podług osnowy 
ai-t. 74 granicę zawyrokowaną obznaczy, i dzieło swo­
je Sądowi Ziemskiemu odeśle.

Art* 81* Oppozycya przeciw zaocznym Wyrokojn



I

czyli to Sądów zjazdowych stanowczo granice rozsądza­
jącym , czyli też Sądu Ziemskiego zjazd na grunt Sę­
dziów zjazdowych oznaczającym, czyli też przeciwko 
zaocznym wyrokom Trybunału appeiłacyynego, nakoniec 
przeciwko zaoczńym protokółom , przez delegowanych 
Sędziów lub Sądy zjazdowe na gruncie sporządzonym , 
w kodexie postępowania sądowego, co do innych cywil­
nych spraye dozwolona, w sprawach granicznych miey- 
sca mieć me będzie, i tylko droga odwołania się do wyz- 
szey mstanpyi podług tego, jak się w tytule XIV niniey- 
szego praw'a powiedziało , stronie zaoczności dopuszcza- 
jącey wolna pozostanie.
T  Y TUT XVI. O postępowaniu Sądowem co do spraw 

£mriż<~*>nj'ch u’ Trybunałach Appellacyynych.
A rt. 82. Od wyroków' tylko Sądów zjazdowy ch w spra­

wach granicznych, czyli to ocznie, czy też zaocznie za­
padłych, i podług art. 70 ogłoszonych, stronie uciążo- 
ną b^dźsię mn-iemającey, tak jak w inny ch spraw ach cy­
wilnych , wolne jest odwołanie się do właściwego Try­
bunału appeiłacyynego.

Art. 83. Odwołanie się powyższe niepienvey jak 
dopiero po zapublikowranym wyroku 'Sądu zjazdowego sta­
nowczo podług artykułu tegoż 70 granicę między'dziedzi­
nami w sporze będącą rozsądzającego , w. sposobie tym , 
jak się już wyżey w art. 75 i 79 powiedziało , oświad­
czone i założone bydź może.

Aid. 84. Odwołanie się takowe przez strony w kra­
ju Zamieszkałe w terminie 3miesięcznym; przez strony 
w kraju nieprzytomny w terminie 6miejiętznym, po­
zwem do Trybunału appeiłacyynego przez stronę prze­
ciwną wydanym poparte bydź powinno. Terminu' po­
wyższe rachować się zaczną, co do wyroków ocznych, 
od dnia oświadczoney i zapisaney przed Sądem zjazdo­
wym podług art. 75 appelłacyi; co zaś do Wyroków za­
ocznych , od dnia doręczonego podług art. 78 wyroku 
stronie przecijyney zaocznie osądzoney.

Art. 85. Z pozwów do Trybuńału appeiłacyynego 
W drodze odwołania się wydanych,sprawa tamże.nie wprzód 
jak po upłynieniu miesięcy 5 , jeśli strona appelłowana 
w kraju jest zamieszkałą ; po upłynieniu zaś miesięcy 6, 
jeśli w kraju jest nieprzytomną, wprowadzoną bydź mo­
że. Termin ten rachować się zacznie od daty ostatnie­
go położenia pozwu.

Art. 86. Przy odwołaniu się w sprawie graniczney 
od wyroku stanowczego przez Sąd zjazdowy wydanego 
do Trybunału Appeiłacyynego, wolno będzie Stronie ap- 
pellującey razem i przeciwko całey pertraktacyi sprawy 
graniczney,. jako też przeciwko protokółom Sędziów zja­
zdowych , oraz przeciwko wszystkim rezołneyom i wy­
rokom sądoWym p r  z y g o t o w a w c z ym i przedstanowczym. 
uciążliwości swoje, w czemby te sobie wyrządzone bydź 
mniemała,. Trybunałowi Appellacyynemu przedstawię-

A rt. 87. Nie wolno będzie ani stronie appellującey, 
ani stronie appellowaney żadnych nowych dokumentów 
i dowodów, równie także żadnych nowych świadków, 
i w ogóle żadhych nowych wniosków stan sprawy zmie­
niających nad te, które w pierwszfey instancyi wprowa­
dzała i wnosiła, w Trybunale Appellacyynym drogą od­
wołania się wprowadzać i wnosić.

A rt. 88. W  sprawach jednak w pierwszey instail- 
oyi zaocznie osądzonych, strona zaocznie osądzona iap- 
pelłująca może żądać od Trybunału appeiłacyynego ze­
słania na nowo Sądu zjazdowego na grunt. Sąd zjazdowy 
w tym razie uskuteczni nową instrukcyą sprawy podług 
tych samych prawideł, iakie dla niego, iako pierwszey in­
stancyi , wyż iuż przepisane zostały. Powtórnie atoli 
wyroku stanowczego wydawać nie będzie; lecz ukończo­
ny powtórną instrukcyą wraz z aktami Trybunałowi Ap- 
pellacyyneniu do stanowczego wyrokowania odeśle. Ko­
szta tego powtórnego zjazdu tak urzędnikom zjazdowym 
należące s ię , jako też i innym stronom zrządzone , po­
niesione, W każdym podobnym przypadku strona zao­
cznie osądzona i o nowy zjazd prosząca poniesie. Gdy­
by atoli strona taż sama powtórnie przy nowev instruk- 
c.yi nie stawała, dobrodziejstwo wyż jey zastrzeżone utra­
ci. Dobrodzieystwo to nie będzie także służyć tey stro­
nie , któraby przy pierwszey Wstrukcyi stanąwszy, przy 
powtórnej' nie sta wała.

14 olno drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. Czł.—~

Art. ?T9. Sąd Ziemski w sprawach granicznych dd 
Trybunału Appeiłacyynego odwołanych obowiązany be* 
dzie , na żądanie któreykołwiek strony, akta wszystkie 
sądowe appeliowanego prócessu granicznego tyczące się , 
wraz z mappą Trybunałowi appellacyynemu przy załą­
czeniu ich konsygnacyi przesłać.

Art. 90. Przeznaczony będzie w każdym Trybuna­
le Appellacyynym osobny rejestr sądoWy, z którego raa 
W  tydzień, to jest: w poniedziałki, sprawy graniczne są* 
dzone będą, i w niegotowości tylko spraw W tymże re­
jestrze , inne rejesira do sądzenia brane bydź mogą.

Art. 91. Trybunał appellacyyrty po rózsądżeniu spra­
wy graniczney obowiązany będzie wypis urzędowy wy* 
roku swojego Sądowi Ziemskiemu do składu aktów gra* 
niczrłych przesłać , i akPa wszystkie poprzednio sobie 
przez Sąd Ziemski przesłane ontemuż zwrócić.

Art. 92. Do stron interessowanych należeć będzie 
Wręczenie stronie prże.ciwney wyroku w Trybunale ap- 
pellacyynym zapadłego.

Art. g3. Exekucya wyroku w Trybunale appełla- 
cyynym zapadłego, jeśli od mego do Trybunału Naywyż­
szego żadna strona nie odwoła s ię , należeć będzie do je* 
dnego z Sędziów' zjazdowych, którego Sąd Ziemski, nu 
wezwanie przez którąkolwiek stronę stronie przeciwnejr 
na dni 14 doręczone, wyznaczy. Jeżeli zaś od wyro,- 
ku Trybunału Appeiłacyynego nastąpiło odwołanie się do 
Trybunału, Najwyższego, natenczas exekucya wyroku 
appeiłacyynego nie ma mieysca, lecz uporządkowanie pos- 
sesyi między stronami przez Sąd zjazdowy, na mocy ar­
tykułu 76 ninieyszego prawa nastąpionej', trwać będzie 
aż do ostatniego rozsądzenia w Trybunale Naywyższym.

N i e m c y .

Nowo-narodzoney Królewnie Wirtemberskiey dano na 
chrzcie imiona : Zofia  , Fryderyka , Matylda.

Xiąźę Sasko-Koburski zaprosił poddanych swoich 
wszelkiego stanu . ażeby trzymali do chrztu pierworo­
dnego jego syna; tym celem wybiorą z pomiędzy siebie 
deputacyją. W  wezwaniu oświadcza Xiąźę : —. „C hce­
m y, aby synowi naszemu dano imię J a n , któ^e dom 
Saski tak długo nosił. Urodził się -nawet w święto tego 
pobożnego i mądrego Patrona; życzymy mu więc i simie 
samym , ażeby równie jak on , mógł w przyszłości pełnio 
to wszystko, co jest dobrem, a co-przy urodzeniu jego 
już sobie wróżono. 11

Nasessyi Seymu związku Niemieckiego dnia 22 czer­
wca. Poseł Xiążąt ITolsztyńsko-Oldenburskiego , An- 
haltskiego i Schwarzburskiego, miał bardzo piękną mo­
wę 'o przedrukowywaniu xiążek, W ybrano wydział, 
który da zdanie , jakim sposobem możnaby zabezpieczyć 
autorów od przedrukowania ich dzieł?

Spodziewają się w Karlsbad przybycia Xiąząt Bliichera 
i Schwarzenberga.

Tavny rejestrator wojenny Kroger w Dreźnie robi 
kilka gatunków wina z kartofli.

Dnia 2 lipca obchodzono w Hamburgu rocznicę uro­
dzin zmarłego sławnego poety Klopstock.

Podług drukowaney listy znayduje się w Hamburgu:
85 doktorów, 2 5 chirurgów pierwszey klassy, 5 drugiey, 
a 6 trzeciey.

Dnia 20 czerwca odprawiło się w Karlsbad kosztem 
Mikołaja Russockiego żałobne nabożeństwo za duszę ś. p« 
Tadeusza Kościuszki.

P R U S S Y.
Dnia 4 lipca założono w Berlinie węgielny kamień do 

nowego teatru , który stawiają na mieysce spalonego w r. 
zeszłym. Obrząd ten odprawił się W obecności Xiąźąt 
Pruskich Wilhelma i Augusta Ferdynanda, oraz wielu 
znakomitych osób cywilnych i woyskowych.

H i s z p a n i i  A.

Drukują W Madrycie zbiór urządźen Króla Hiszpan- 
skiego , których w roku 1817 jest 3 tom y, a czwarty 
pod prassą. Rozprzedano pierwsze wydanie w'yszłego nie­
dawno W Madrycie pisma : Zginęła nowa Hiszpanija pA 
merykańska) , jeżeliby Cudzoziemcom wolńo było hanie  
z nią prowadzić.

w Wilnie w Drukarni Redakcyipism peryodycznych.



O g  ł ó s z  e n i d.

O d R zą d u  gubernialnego M ińskiego og łasza  się! 
C zy  niezayduje się g d z ie  fa m ilija  lub sukcessorowie, 
■Zmarłego w mielcie P ińsku odslaumego , 2 g iey  A r ty le -  
rzysk iey  b ryg a d y  lekarza , C hryzostom a Lissowskiego ? 
a je ś l i  się gdzie  o k a ż ą , to niech dla odebrania pienię-  

- d z y  , zebranych z  naznaczonej w y p rzed a ły  pozostałego  
m a ją tk u , p rzyb yw a ją  z p rzyzw o item i dowodami do tego 
gubernialnego R zą d u  , na naznaczony pod ług  praw a ter­
m in. Junii 27 dnia 1 8 )8  roku.

Sekretarz Arcimowicz.

1, E xcerp t rezo lucji z protokułu Ekonomicznego Kom­
missyi dla urządzenia Interesśow Radziwiłłowskich ustunO- 
wioney w d a cie  p o n iże j W yrażonej pod Nunlerern Tysiącz­
nym  dwudziestym siódmym zapadłej a dnia dziesiątego Li­
pca roku idącego do K uryera Litewskiego pod pieczęcią  
urzędową teyie  Kom m issyi wydąn.

Roku tysiąc ośtństt ośmnastego miesiąca ju lii dziewiątego 
dnia. Z  M ocy N a rw yższlg o  JE G O  IM P  E R A  TO  R S  K IE  Y  
M O S  C l Rozkazu w odezwie J IV . Senatora JYowosiłcowa 
z  datty siedrnnastego apryla roku teraźniejszego za N u-  
merern czterdziestym drugim  do JJV. W ojennego Guberna­
tora L itw y  Rzym skiego  ’ Kor saków a u c z y n io n e j, obiuwio- 

-  nego, i od tegoż J W . Wojennego'Gubernatora na dniu czter­
nastym  m aja za N um erem  dwusettnym siedrndziesiątynl dru­
g im  w  Kommissyi otrzymanego  , względem ozndcżenia ślini­
m y  na utrzym anie Komitetu wierzycieli Radziwiłłowskich; 
składać się mająpey od tych Szczególnie kr edytor o w , któ­
r z y  pobierają procenta. Kommissya po skómrnurttkowaniu 
się z  tym że Komitetem i po uformowaniu dla cnego E ta tu , 
zim y dując proporcją , iż na konieczne expensa, opłatę Człon­
ków i K ancella ry i, każden z possesorow zastawnych ód 
jednego tysiąca złotych polskich , wnieść powinien złątych  
sześć 1 groszy dwadzieście, obowiązuje p rzez  n in iejszą  rezo- 
łu c ją  wszystkich ogulnie zastawnych possesorow dóbr M assy  
po zeszłym  X iążęciu  D om iniku Radziw iłłe pozosta łe j , aże- 
.by c i ,  od kapitałów swoich w ratach następnych, pierwsze; 
do dnia piętnastego augusta r . teraźniejszego złotych pel. trzy  
i groszy dziesięć i drugą do dnia piętnastego jebruarii ty ­
siąc ośmset dziewiętnastego roku także po złotych polskich  
trzy  l groszp dziesięć,  ocl każdego tysiąca złotych polskich, 
pod kw it kąssyera kommissyynego W* M ichała Kotłuhaja  
kassę komitecką utrzymującego złożyli. Komitet albowiem  
nieotrzym ując dotąd n a leżn e j op ła ty , jeśliby nadal z po­
wodu n iew noszen iapow yższej ilości p rzez  kr edytorów, do­
św iadczył wydalenia się ósob kanćellaryą otiegó składających  
a Ztąd zwłoki W czynnościach, Kommissya działając na 
mocy N a jw yższeg o  Rozkazu zn a jd z ie  się w obowiązku użyć  
władz rządowych do wyexekwowania takowych opłat. Ta­
kowe swoje postanowienie dla pow szechnej tSiadomośći do 
Gazety K uryera Litewskiego i Korespondenta Oraz Gazety 
W arszaw skie j podać, i Sądom h iżĄ ym  celem ogólnego za-  
'wiadamienia przesłać postanowiła. (podpisano)Antońi D yzntas 
Lachnicki w m iejscu  Prezesa  , A dam  Gbnther, Antoni L a p ­
p a  , Jan  Peterson Romm issarz, Gasper Romanowicz Zaste  
pu jący. /

Zgodno z  Protokołem Świadczę Ludw ik Czernichowski
Sekretarz.

t ^  Szlachecka opieka Białostockiego i  Sokolskiego Po*  
tviatow  , powodem dekretu dnia 8  ju l i i  j S i 4  roku w  Są­
dzie C yw iln ym  Sokolskim za p a d łeg o , taxę i  exdyw 'i- 
z yę  fu n d u szó w  Zeszłego D om inika  M alkiew icza  i  'od­
d z ia ł po łow y m ajętności Ł ososney aktorstwa żo n y  je g ó  
K a ro lin y  Chreptowiczówny u le g łe j , a dopiero dó nieza­
przeczonego aktorstwa koleją spadku do nieletniego E -  
nuliusża. Sierzputowskiego n a leżące j przeznaczając ego. 
Or a ż k iedy Sąd E x d y w izo rsk i na zjezdzie  pierw szym  dnia  
i septembra. tegoż roku na gruncie L o s o s n e f , po ułatwie­
niu kw esty! tema terminowi w łaściw ych na ukończenie \o~ 
oie porueżonego d z ie ła , w pow tórnym  dnia 25  augu­
sta  j 8)5  roku przez się żartii&rzonym nie zebrał się, Z a -  
tynt prżez niiiieysze uw iadam ia i  w zyw a  w szystkich  wie­
rzycie li ś. p. D om inika M ałkiew icza  do m ajątku onegb  
L ososny w  Powiecie Sokolskim  położonego, z  a tlynencya-  
tni w  połowte przyna leżnego , i dalszego wszelkiego, pre­
ten sje  ścielących; z  jakiego  bądź kolwiek w zględu sfor­
sować m ogących , iżb y  na dniu i 6 septembra *818 roku 

ja k o  pow tórnym  i  bstatecznym do z ja zd u  terminie p rze z  
tę opiekę zam ierza jącym  się, p rzed  Sądem E xd yw izo rsk in t 
Sami p rżez  siebie, lub prawnie umocowanych w  m ajętno-  

ci Lososny staw ili s ię , i  pretensje  swoje udowodniali.
przeciw nym  zdarzeniu  , każdego• nie staw  a j ącego pre- 

ensya z a  usta lą  nązaw sze ogłoszoną zosatnie i  w ieczne­

mu upadkow i podlegać będzie. D zid to  się obwodu B ia ­
łostockiego u) mieście P ow ia t owim  Sokołce roku 18 i 8  
mca jun ii 28 dnia.

Sędzia  P o w ia to w y Francisżek G rodzki. Sekretarz
J ó z e f  M aciutow icz.

i .  Ż a  Remmissą Sądu Ziem skiego P t  tu L idzk iego  
przeznaczony je s t  Sąd D zie lc zy  E xd y w izo rsk i na m ają­
tek W iew iórka W  W . Siinimeroków Starościców K opczań-  
skich w  Pomiecie L idzk im  po łożony, w zyw a się w szy s t­
kich kredytorow , aby, m ającpretensye sw e , staw ili się na  
dzień i-o łjbr-a roku idącego do m ajątku pomienionego  
W ew iorki. D nia  5o ju n i i  > Si8  roku.

U rzędnicy: A lexander N a rb u tt b y ły  M arsza łek P ttu  
LidzkiegO F r e z y  dujący. Franciszek E dw ard  P ilecki E x -  

dyw izor. W incenty Jankowski Exdyivin.br.

N a  skutek dekretu R em isJynego  Sądu Głównego 
Śgo D epartam entu Gubarnii Litęwsko-G rodzieńskiey w ro­
ku teraźn iejszym  18,18 Ju lii 5, dnia ogłoszonego , ta xę  
i  Ewdewizyą wszelkich funduszów  po Zeszłym Franciszku  
D uninie Grąffie Jundzille b. Podkomorzym G rodzieńskim  
■i Kawalerze Ordw o w , pozostałych ; a mianowicie dóbr: 
Rrzostowica murowana z  fo lw a rka m i i  attyneneyam i , 
w  Gubernii i Powiecie G rodzieńskim , oraz'dóbr T ka zin  
z fo lw arkam i i  a ttyneneyam i w  Guberniach W ile ń sk ie j  
w Powiecie Braslawskim , i  m iń sk ie j w Powiecie D zisn ieńy  
slum położonych, pom iędzy jeg o  K redytoroiv, i rożnego  
tytułą-pretensorow przeznaczającego; n iią y  podpisany bę­
dąc do M assy O jca  swojego o pozyskanie funduszów  M a ­
cierzystych n a jw a żn ie jszy m  Pretensorem, a tylko z ty tu łit 
Sukcesora zostając obowiązanym do asystow ania rozpraw ie ' 
konkursowej i  rozliczenia się z w ierzycielam i i  rozm aitem i 
jego pretąnśora/ni, przez M niejsze wezwanie uw iadam ia  
wszystkie Interesowane osoby, że  zjazd  p ierw szy Sądu T a-  
xatorsko-ExdywLzorskiego jest naznaczony n a  dzień  1. ęhr(z 
teraźniejszego  1818. roku v. s. do fu n d u m  M ajętności 
Brzostowica murowana zw a n e j , w Gubernii i  Powiecie  
Grodzieńskim  p o łożonej. 1818. Julii 4 . dnia.

Pł iktor G ra ff Jiaidziłł.

i  W dow a po Zielonce R ó tm iśtrżów iczu» za  d ru g im  
‘m ężem  M agierow a : O b lig i, trzy  od roku  1781 i pó­
źn ie jsze , n a częr . złłch  100, cżw hrty roku  1792 na zło* 
łych  i , o o o ,  zastawiła u m it ie , w roku  1807 za rubli 
srebr. sto p ięć N .  10 5, syna swojego Z ielonkę p rzeży ła t 
i  sama um arła. Z a ty m  f f '  W . 'Zdelonkowie, w Grodz. 
Gubernii m ieszka ją cy ; po zm arłcy róku  17 9 3 ębra <jg» 
w Grodnie, Teresie Ż ielonkow ey Rotrnistrżow ej Starodub-. 
i  po je y  synach M ichale i Józefie Z ie lonkach , natural- 
t ti sukcessorowie racżą  m i  zwrócić, moją na ten zastaw  
p o życ zo n ą , z  zaległem i za  lat jedenaście p ro cen ta m i, 
ju ż  w alterum  tantum  210 ttibl. srebr. urosła, s iim m kę: 
tyrń Sposobem , swoje Obligi u m nie Wykupić i  ze m n ą  
w zajem  się pokwitować , w domu m o im , w W iln ie  , n a  
końcu przedmieścia. Rudnickiego , za  S. Stefanem  i ro­
g a tką . R oku  1818 ju lii  12 ilnia.

Franciszek KrkpoWićz Guberski Sekretarz-

O głoszenia po ra z  drugi i trzeci.

2 U  mińskim gubernialńym  R zą d z ie  ma się pYżedawdć 
z  publicznego ta r g u , opisane z a  d łu g  ńależny tu te j s z e j  
M iń sk ie j Izbie pow szechnej o p iek i, m ieszczan: Mow's z j  
Lew ina i  W u lfa  T u r w is id , murowane d o m y , ocenionej 
pierw szy dó >5 , \ s 5 rubli, a d rug i do J r u b l i  ass.j 
azatem życzą cy  nabyd i takowe d o m y z e c h c ą  ja w ić  się  
do tu te jszego  gubernialnego w R zą d u  sami,lub odjiich pra­
wnie umocowani plenipotenci ieriAinie trzym iesięcznym , 
■did targów . J u n ii  2 o dnia 1818 roku.

Sekretarz Felicjan Arcim ow icz.

2. W  m ińskie j Gubernii, w  pow iatow ych miastach: TFJ- 
leyce, Borysow ie, R zec zycy , D ziśnie, M o z y fz u , lhum enm  
i  P ińsku , postanowiono wybudow ać nowe drewniane  ̂
na fundam encie murowanym ostrogi c z y li  w ięzien ia ; a  
w mieście Słuchu ro zsżer jć  ostrog w  budowach murowa­
nych» D la  czego życ zą cy  p rzy ją ć  na siebie takowe budowy]



zechcą jaw ie  się d la  targów do M ińskiey Skarhowey Izby  
na ti rminy: p ierw szy dnia 17, drugi ig , a  trzeci ostate­
czny 21 następującego miesiąca augusta teraźnieyszego 
roku, z  dostatecznymi ewikcyam i, gdzie  im okazane będą 
warunki, p lany  i  śmie ty  czyli wyrachowanie kosztow, 
Junii 28 dnia 1S18 roku.

Sekretarz Fel, ArcimowicZ,

2. E xcerpt oświadczenia z protokułu potocznego Sądu 
Głównego Wileńskiego ago Departamentu w dacie niżey 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu ju lii 6 dnia 
1818 roku wydań.

Roku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca ju lii szóstego 
dnia. N a  skutek rezolucyi za proźbą szlachcica Michała 
Chrapowickiego Podkomor. Pttu Babienowieckiego w Sądzie 
Głównym dnia szóstego idącego julii mca zaszłey, oświad­
czenie. Imieniem tegoż C/irapowickiego przy proźbie złożo­
ne i jegoż podpisane w protokuł tiinieyszy zapisane
zostało w następnych wyrazach: Oświadczenie Imieniem JW . 
M ichała Chrapowickiego i Kawalera czyni się z  pobudek 
następnych, zdarzają się częstokroć Wypadki które chociaż 
los człowieka zagrażają doli jego w sposob nayprzykrzey- 
s z y , zw łaszcza, kiedy okoliczności towarzyszące tym wy­
padkom , .wypływają nie ż  jego działań i chęci, ąle ze 
związku p rzy c zy n , które nie zawsze bydź mogą kierowane 
w sposobie prostym i prawdziwie dobro stanowiącym. Po 
śmierci zeszłego ś. p. Instygatora LittgO Józefa Chrapowi­
ckiego oyca , oświadczający się dość znaczny odziedziczył 
m ajątek; w małey realni, więksżey zaś części obiektowuni 
wierzyciele niechcąc wziąść na uwagę dostateczną odpowie­
dzialność p rzy  dolrey wierze funduszów dellatora natar­
czywością swoją do tego stopnia doprowadzili rzeczy , że 
iy roku i 8i 3 przez uczynione W Ziemstwie Rosieńskiem 0- 
świadczenie, dellator oddawszy wszelkie swe fundusze na 
satysfakcyą wierzycielów, powołał onych do Sądu Główne­
go wileńskiego 2go Departamentu, który stosowni: mając 
się do żądań debitora i wierzycielow przez wyrok swóy w ro­
ku  i8r±  oktobra 23 dnia ogłoszony, na jednoczasową roz­
prawę przed Sąd ExdyWizorski wszystkich z pretensyami 
odesłał, i temuż Sądowi między innemi kwestyami ścisłe'śle- 
dzenie waluty obligow de nullo dato et accepto nastałych 
przyporuczył, stało się zadość dekretowi remmissyinemu Sądu 
Głównego. Sąd Exdyw iz. W komplecie przyzwoitym i w cza­
sie właściwym do majątku Jdsnogórki w powiecie Rosień- 
skim położonego przybywszy, wyrok swóy akcessoryiny w ro­
ku  i 8i 5 augusta 24 dnia stronom ogłosił. Gdy tym cza­
sem pryncypalna kwestya na dekrecie iSądu Głównego wi­
leńskiego wniesiona • z rzeczy działu wynikająca z J W W .  
Antonim i Eustachim Chrapowickiemi braćmi przez układ 
domowy między fam ilią  załatwioną została. Ukończona 
jedna z nayważniey szych kategorfa postawiła delator a w sta­
nie czynienia z  wierzycielami układów, układy te pomyślny 
wzięły skutek , a dellator z naywiększą, dla siebie i prawych 
wierzycielow pociechą , niemal wszystkich uspokoił, na co 
mą w archiwum swoim dowody , i każego interessowanego 
w tey mierze przekona, mając na celu , dobro wierzycielow 
i  własną spokoynOŚć, ile oświadcza naywyższy swóy sza­
cunek i wdzięczność dla tych, którzy przez powolność swo­

j ą  na nią zasłużyli , a tym samym podali, zręczność zaspo- 
kojeńia dalszych, tyle znowu mewatpi o takowych których 
należnoście jeżeliby nie były zaspokojone , że unikając cier­
niowych drog processu skłonią się do tego co dla nich sa­
mych jest lepszem, i dla tego przez ninieysze oświadczenie wzy­
wa pozostałych J W W . i IV W . Wierzycielow, ażeby będą­
cy w Gubernii Witebskiey i Mińskiey raczyli znaydować 
stę na kontraktach następnych Mińskich* będący zaś w Gu­
bernii Hileńskiey ha kontraktach przyszłych Sto Jerskich 
w mieście W ilnie, sami lub przez,Plenipotentów, dla nieza­
wodnego otrzymania swoich realnych należnościow. Łatwo 
każdy kogo dotykać może ninieysze oświadczenie z uwia- 1 
domieniem domyśli się , że nie wybiegi jakie dziś prakty­
kujące s ję , lecz szczera chęć i przekonanie o istocie na- 
leinościow były do tego pubudką- Rok czwarty upływa od 
daty akcessoryinego Cxdywizorskiego wyroku, milczenie 
wierzycielow przez tak długi czas dowodzi rzetelne dotych­
czas postępowanie delatora; skutek okaże, że sama rzetel­
ność przewodniczy oświadczającemu we wszystkich jego  
krokach do których zm ierzając ninieysze oświadczenie do 
akt Sądu Głównego Litewskiego W ileńskiego ago Depar­
tamentu podając i one własnoręcznie jako aktor podpi­
sując , w gazecie dla wiadomości stron umieścić postana­
wiam. U  tego oświadczenia podpis następny : •S’. M ichał 
Chrapowicki Podkom. Pttti Babienowieckiego Kawaler or­
deru Sgo Jana Jerozolimskiego.

Sekretarz Dobrzański. Kazimierz Miaskowski T y­
tularny Sowietnik.

3 Od R ządu gubernialnego Wileńskiego ogłasza się: 
iż  pomieniony gubernialny R z ą d , na dopełnienie straco­
nych , przez byłego W ilenskiey mieyskiey dumy, członka 
R udo lfa  W o lfa  rubli t g 5 kop. srebrem, skarbowych

p ien iędzy;  postanowił przedać z  pu blicznego targu plac 
tegoż W olfa  w mieście W ilnie , na ulicy Wileńskiey pffd. 
JY. u 4 t  Znaydujący się , i  oceniony do 1000 rubli as- 
sy g n .;  d zatem życzący  nabydz takowy p la c , zechce jar- 
wić się do tego gubernialnego R zą d u , dla licy tacyi na- 
ierminy : pierwszy dnia 20, drugi 28 augusta , a trzeci 
ostateczny dnia 4. miesiąca septembra teraz, ro ku , z  do-  
statecznemi ew ikeyam i, albo gotowemi pieniędzmi. Junii 
26 dnia 1818 roku.

Sowietnik Ławrynowicz, Sekretarz Kazimierz Now icki.

4. Podaje się do wiadomości: iż w majętności W o­
roneży, w Pcie Nowogródzkim, w Gubernii L itt. Grodzień- 

'skiey, położoney, do dziedzictwa J W . Jenerała Hrabiego 
Niesiołowskiego należąoey , w dniu 1. augusta i w  dniach 
następnych, roku bieżącego 1818 odbywać się będzie l i-  
cytacya za  gotowe pieniądze więcey dającemu i przybi­
cie utrzym ującem u, różnych m sblów , z  drzewa maho­
niowego : krajowego , zw ierciadeł, pa jąków , lamp , po­
ja zd ó w  i  uprzęży małoco używanych , stadników, drzew  
i  p lant różnych oranżeriowych i trebhauzowych, oraz 
naczyń m iedzianych, kawianych i  kuchennych nowych i  
używanych, win starych, i  innych różnego nazwania sprzę­
tów. K toby więc ży c z y ł  sobie co z  takowych szczegu- 
łów n a b yd z, do mieysca w yżey wyrażonego w nazna­
czonym czasie przybyw ać raczy.

Translat z  niemieckiego.
3 Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  M O  S C I  

Samowładnącego całą Rossyą etc. e/c. etc.
G dy wdowa rotmistrzowa Julianna z  Elerdtow K oza-  

kiewiczowa w assystencyi zrzekając się prawa dziedzicze­
nia pozostałości zmarłego męża j e y  zeszłego R otm istrza  
Jana Kozakiewicza , takową całą pozostałość do konkursu 
prowokuje i syn je y  je d y n y  sukcessor Karol Kozakiewicz 
Porucznik byłey m ilicyi Kurlandskiey possessor arędo- 
w ny majątku Poddrewian wGubernii Litewskiey tey  p o -  
zostałey sukcessyi oycowskiey z  swojey osoby takoż zrzeka  
się, oraz prowokaćia do konkursu matce nie p rze c zy , a 
konkurs decyzią sądu Nadwornego Kurlandskiego dnia 3o 
apryla roku teraz idącego dozwolonym zosta ł; —  przeto  
w szyscy, k tórzy  do ogułney pozostałości zeszłego rotmi­
strza Jana Kozakiewicza jakiekolwiekbądź prawne pre­
tensję mają lub form ować mogą przed Sądem Jego Im - 
peratorskiey M ości N adw ornym  Kurlandskim czy li Ober- 
hofgericht zwanym , zostają tą proklamaciąpozwani, aby  
w  dniach i g , 20 i  21 go miesiąca augusta roku idącego 
ja ko  decyzią Sądu Nadwornego naznaczonego terminu 
pierwszego, a jeże li dzień swiątecznyby w ypadł tedy wna- 
stępnych wraz dniach podczas sessyi osobiście lub w na-  
leżney plenipotencyi, oraz gdzie potrzeba w assystecyi i  
opiece przed rzeczonym Sądem N adw ornym  w N itaw ie  
niezawodnie stawali, pretensie swoje z łó ży li  i  dokumentami 
w y ja śn ili, a wówczas dalsze prawności, mianowicie usta­
nowienia drugiego terminu praeclusivus oczekiwać m ają , 
z  ostrzeżeniem, staną lub nie, zawsze w  tey sprawie podług  
prawa decydowano będzie'.

Pod pieczęcią JEGO IM P E R A T O R S K IE y  M O Ś C I  
Sądu Nadwornego Kurlandskiego i z  zw yęzaynym  podpi­
sem dane w Mitawie maja d. 1 r. 1818.

Blancetum Citationis [L. S.) Edictalis ad Judicium  
Aulicum Supremum pro  (J .A .S )  Concursu per proclama 
G. F. Naender Sekretarz Kancellarie loco Proto Secretarii 
In f idem Versionis ex Germanica Friedr Christ. Berling  
Sac. Caes. M aj. tot. Rus. N otariuspub. ac juratus. f  ■

'■    .V
W yjeżd żą  zagranicę.

1, Do Austryi JP . Jan Ferdynand R ie l M agister M e-P  • 
dycyny.

2 Do Prus z Szawel do miasta Inowrocławia w W iel-  
kiem Xi«stwie Poznańskiem , Luiza  W olańska, konsyli- 
arzowa dawnieyszego dworu polskiego, z córkami Anto­
niną i A n n ą , na trzy miesiące.

1. Do Prus W ileński mieszczanin Starozakonny Zel- 
man Uryaszewicz Uryson 7- żoną swoją Itą  Dworą, wnukiem  
Uryaszem,wnuczkąMałką Jckowiczówną,oraz służącą M in ­
ką, służącym Leybem Zelmanowiczem, jako też dwóma fu r ­
m anam i , Szepszelern Szlomowiczem i Szymelem Jankielowi- 
czem.


